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Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa * Jego Okrągli.

Z  p o w o d u  za sz łey  na d. 13 czerw ca  r. 
b . śm ierci Pana L e o n a  P s z c z ó lk o w s k ie g o  b y ­
łe g o  N otaryusza  P u b lic z n e g o  w  tym  k r a ji i ,  
w z y w a ją  s ię  strony in teress  m ieć m o g ą ce , a - 
b y  w p rze c ią g u  m iesięcy  d w ó ch , je ż e l i  z p o ­
w od u  u iz ę d o  Wania zm a r łe g o  m a ją  ja k ie  p re ­
t e n s je  z ta k ow em i do T ry b u n a łu  z g ło s i ły  się , 
a lb ow iem  p o  u płyn ien iu  te g o  te rm in u , .kau­
c j a  na żą d an ie  stron y  in teressow a n ey  w y d a ­
na z o s ta n ie .—  Kraków d . 21 S ierp n ia  1832  r , 

Mąkolshi. '
(2r.) Dudrewicz Sek: Tryb.

W  skutek uchwały Trybunału I. Jnstan- 
cyi W : M Krakowa i Jego Okręgu z dnia 
26 Lipca 1832  r. do Nru 3035 odbędzie się 
Sprzedarz przez publiczną licytacją rucho­
m o śc i po niegdy Felicyannie Niesiolowskiey 
jako to: sreber, sukien, b.elizny, stolarszczy- 
zny zboża i t. p. a to w dniu 30 Sierpnia r.

(JU.I

b. 1832 o godzinie ^tey ranney w .(Jonm na 
Kleparzu przy Krakowie pod L. 5. —• Chęć 
licytowania mających zaprasza się.

Kraków dnia 27 Sierpnia 1832 r.
(2r.) Andrzej Jaroszewski No tar.

Ceny zboża w 4rech gatunkach sprze-

Jlnia 27 i 28 Sier­
pnia 1832. r.

Korzec Pszenicy ..
—  Żyta..........
—  Jęczmie:... 
■"— Owsa........
— Grochu.....
—  J a g ie ł........

i r— Rzepaku...
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W ia d o m o ś c i z  P o c z ty  W c z o ra y s z e y  

Parys, 15 Sierpnia 
Dziennik tutejszy- Diario di Borna za­

wiera następujący artykuł, tyczący się wjaz­
du delegata Grasseliniego do Ankony: »Mia-
sto Ankona, wycierpiawszy wszelkiego rodzaju



okropności zdziczaley anarchii, odzyskajc ną 
powrót swoją spakoynośe. Chciwi krwi ludz- 
kiey i łupieży złoczyńcy, którzy tam się sku­
pili, nieuważali nato, że szalonem postępo­
waniem swojem znużyli nakoniec opiniją pu­
bliczną, i tam gdzie spodziewali znaleść przy­
tulę^ i opiekę, ...astali powszechne znienawi-j, 
dzcuie i wzgardę. Osada francuzka sprzy­
krzywszy sobie te ustawiczne obelgi, poło­
żyła, użyciem dzielnych środkow, koniec sza- ., 
łowi —  Dełegacya przeto papieska powróciła 
d. 1 b. m. do Ankony i to wsposobiu słuszne­
go tryumf!*,- własną-siłą zbroyną stoczona, 
powitana hukiem dział twierdzy i marynar­
k i, i przez całą ludność miastu uroczyście 
przyjęta, która swą nadzwyczajną radość z 
■powrotu reprezentanta ukochanego oyca oy- 
ozyzny i władzcy kraju, okazała.— Zacny je ­
nerał Calijeres dowódca osady francuzkiey, 
którego mądrey tylko niezlamności zniwecze 
nie anarchii przypisać można, będącej’ kilku 
ty g o d ni,praw d z iw ą klęską mieszkańców; prm 
gnął przy powrocie reprezentanta stolicy 
rzymskiey, odznaczyć się szczególniey \v .qL= 
chodzie tey uroczystości; wyjecbrt z miasta, 
na przeciw delegatowi, i wrócił jadąc tuż 
przy jfcgo Jbokju, -podczas kie ^  eałęgarnizon 
uszykowany .był na d iodzc} dla czynienia i Id 
obudwom honorów wojskowych.—  Niech to 
szczęśliwe zda.zenie wyprowadzi z obłąka.. 
nia przewrotnych, którzy tylko w zawicbrzC-
niach, szukają własnego szczęścia. (g.P,s,J

 —  i  ̂ ~ ^ ’■ "

A N G L I A-U js , t. /*. '['■*.y  !
JLondyn 10 Sięrpntą>

Dziennik Glob zawiera listy z Oporto pod 
d. 30 lipca. Jedne z nich donoszą, że Don 
Fedro fortyfTknje miasto, utworzył rząd kró- 
lowey Donny Maryi, i wysłał posłów do dwo­
ru francuskiego i angielskiego z ważnemi zle­
ceniami to jest.: margrabiego Lauele do Pa­
ryża, margrabiego Palm.ella do Londynu; 
i że wszystkie bitwy wypadły na korzyść Don 
Pedra, a zniszczenie sił Don Miguela jest 
bliskie końap. Inne listy sprzyjające Don 
Miguełowi donoszą, że wszystkie dotychcza­
sowe bitwy nie były rozstrzygnięte pa żadną 
stronę, że jednak woysko Don Miguela zam­
knęło Oporto,. i że żaden żołnierz .ug prze­
szedł pod chorągwie Don Pedra.

Dzisieyszy dziennik Globe utrzymuje: że 
Don Pedro życzy mieć do kcinmenderowania

swoich woysk jenerałów angielskich, znanych 
z inęztwa i biegłości w sztuce wpienney, któ- 
rzyby wspólnie z hrabią Aillaflm doprowa­
dzili do skutku jego wyprawę. Słychać tak­
że, ze wyspa I Madeira ma znowu bydź ogło­
szoną w stanie blokady, lecz tylko co do 
przedmiotów wojennych. (v. s.)

—###*#*—, ~i . ^

f r a n c y a .
Paryż 8 Sierpnia. 

Wczoray po pułudniu przybył król Le­
opold do Cornpićgne. X iąże Orleanu i Ne­
mours wyjechali konno na przeciwko niego. 
Na wstępie miasta wystawiona była brania 
tryumfalna ozdobiona cho.rąg\ióaini francuz- 
kiemi i belgiyskiemi, i napis: Miasto Com- 
piegne Królowi Leopoldowi! Szczęśliwemu 
związkowi Francyi z Belgią! Tu król był 
przyjippwany przęz podprefekła, na którego 
mo.wę z uprzeyTńością odpowiedział. W pa- 
laca przyjmował go król Filip otoczony szta­
bem, przy wielkich wschodach,• gdy wszedł 
na górę, przyjmowała go ram xiężniezka A- 
dęlnida iv ni/jV3rsystwie x.ężnićzek Maryi' i 
KlomentyhytfrZtąd udano się w miej sce, gdzie 
króipwą i pęin iczL i Ludwika oczekiwały na
•krółft. Wieczorem był wielki obiad v galery i
Dymmy.

XiężniczK£ć .Ludwika przesiada do Paryża
16 bukietów dia .16 panien, które Król Filip
wyposażył na cześc jey ‘ zaślubin z królem 
Leopoldem. ' ' S VI

Królewska familia po swym powrocie z 
I-cmpiegne ma mieszkać w Ncuilly

Onegdy minister woyny, marszałek Soult, 
wyjechał w prawdzie jo  St, Ouen, pojedzie 
jednak W dnia dzisiejszym do Compiegwe, 
to samo P. Gii od de i Ain. Ministrowie Ar- 
gout. -Lotus i Rigo. jutro tan. przybędą, ró­
wnie i P, Dupin. Minister tylko spraw we­
wnętrznych; hr. Moatdliyet, pozostał w Pa­
ryżu.   ' - g.B.f .)

° . lń:;;i>ać l .t .-s.-a 
■ r  -,.d J t  ■JtóŚS‘1%  — . a . i u XTt ■

i ł O L . b  A N D Y  A.
, . ' «. Maga 8 Sierpnią,

Mówią że wczoray w nocy wysłań, zo­
stał do Londynu .kuryer z odpowiedzią nasze­
go rządu na ostatnie propozycje konferencji, 
baronowi yanjZuyłen van iśyeyelt uczynione 

Ochptnik hollenderski od strzelców, któ­
ry przez nieostrożność z Zelandzkiey Flan- 
,dry; „rzeszedł granicę Beigii, został ujęty i 
do Gandawy zaprowadzony. ■ 1 1 ._



Dziś w giełdzie amsterdamskiej poszły 
iiiOffu w górę papiery Hollenderskie.

Gazeta Handlowa donosi. » Donieśliśmy 
podług dziennika brnxelskiego Emancipation, 
że między jenerałem Magnan i jenerałem DiL,« 
bet został zawarty, układ, mocą którego o- 
znaczone są mieysca, jak daleko woyska bel­
gijskie ud fortecy Mastrychtu stać.mogą. Dziś- 
odebranc z tęgo .miasta pis.na wyraża, że 
(Układy te -nieprzyszly do skutku, gdyż je ­
nerał hollendeiski na popozycye jenerała 
belgiysbiego nie przysłał, owrszem oświad­
czył, że tak bliskiego pobytu woyska belg ij­
skiego nie dozwoli. fc. ,p)

• •'**• ‘ 1,0 0  r"L*' ' jllj i H fi dli)/ . ^

T U R  C Y A.
- Konstantynopol 14 Lipca. • ;

Ibrabim basza zajął miasto Damaszek; 
postępuje coraz daley w Syryi; i z korpusem 
*6,000 grozi, miasto Alepo wziąsć szturmem.

Potwierdza się, że porta zezvvoliła ia 
rozszerzeni* granic Grecyi za wynagrodze­
niem pitniężnem. M e wiemy dotąd jeszcze 
o dekładhych szczegółach zawartego w tey 
mierzę traktatu*!* >wtwKw ■(<& p .)

- l̂ łt . *■’ tij ■ ■. i,' ■ ■ VI;
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Przed stu laty we Francyi, morde.ca wy- 
rdkieHl sądu skazany został na karę koła, 
Wszystkie człontd miał zgruchotane, a prze 
rież przez jęk i i westchnienia jeszcze Jawal 

. oznak* życia. Ten okropny widok, wzbudzi! 
politowanie w chirurgii z pobliskiego miaste­
czka, który równie przez biegłość w sztuce 
jak i doświadczoną uczciwość, powszechnie 
był uwielbiany, O północy wśrzód okropney 
tiemnośei i burzy, zdeymuje n.e bez nadzwy­
czajnej trudności winowajcę z kuła i Skła­
da w swera anatumicznym pokoju, do które­
go, raz na zawsze, wszystkim domownikom 
wstęp Dył zabroniony, Tu dopiero nastawia 
wszystkie członki i ściska je  z wielką star 
rannością bandażami, a nie szczędząc ani 
czasu, ani trudów, ani kosztów, nad wszel­
kie oczeidwańie, otrzymuje nayrnilszą sercu 
nagrodę, bo zupełne uzdrowienie złoczyńcy. 
Por.ewaŁ nikt nieinógł doyść gdzie się por 
dz ał wisielec, przeto inieyscowa władza o- 
głosila przez pisma publiczne pięćset Fran­
ko v nagrody temu, któryby rzecz wyjaśnił. 
Ogłoszenie to dostało się do rąk zbrodnia­

rza, któremu zacny chirurg dla rozrywki, ile 
w sa.iiOLujśc: się ukrywającemu, i st>.pniowo 
do sił przychodzącemu, xi izek i gazet do czy­
tania dostarczał. Pierwsza myśl, którą ten po­
twór po odczytaniu powziął, była: zdradzić 
swego życio-dawcę dla uzyskania nagrody; 
jakoż niebacznie dokonany zasiał piekielny 
zamiar. Sędziowie zdumieni niesłysząną w  

ś wiecie prze wrotnością, kazali mu natychmiast 
zaliczyć przeznaczoną nagrodę; lecz następnie 
tak postanowili: ®Pierwszy nasz \yyrok brzmiał: 
iż bity będziesz koł&rn, tale, iżbj "tąd śmierć 
była następstwem, ty nie umarłeś; lecz ży­
jesz, nie uczyniono zatem prawu zadosyć, 
poniesie^* więc karę śmierci, na którą nay- 
sprawiedjiwiey zasłużyłeś.®—-Koniec iego pie- 
kjgfniką. w nikim zapewne litości nie wzbu­
dził, ale któż, nie bolał pomyślawszy sóbie, 
że ów przyjaciel ludzi, poczciwy chirurg mu­
siał opuścić ojczystą ziemię, surowością ów- 
ozasowych praw na wygnanie skazanych. ,s

(a. ą  ' Zaledwie dobroczynny wpływ re- 
ligii i. oświecenia potrafi! wyrugować owe o- 
hydne cic„.,.es o bałwochwalstwa zaDytki, któ­
re tak długa poniżały rozum człowieka, ja- 
kieini były rozliczno gusłu, zabobony, czary 

. i t. p.— zaledwie zdołaliśmy otrznąsnąć się 
z owych przesądnych -mniemań o upiorach, 
cyrografach, ostrzałach,'- zażegnyWaniach i 
tym podobnych ducha piekielnego z n.j(ę'szczę- 
śliwemi ziemianami sojuszach; aliści oiq zno­
wu bezczelny szarlatanizm, i tak ? zwane sa­
cra muri fam ei, skrzętna zawsze korzystać 

1 z ciemnoty i łatwo 'wiórapści głów słabych, 
pospiesza znowu. nar/.ncici nam .te ssame, acz­
kolwiek w inney postaci baiamuctwsi; :które 
przez tyle wieków hańbiły i unieszćzęśliwiu- 
ły ród ludzki.— Pierwszy który tak nikcze­
m n em u  celowi yt( kraju naszym, dzięki nie- 

r.bu, że daremne, poświęcił usiłowania, był
"'P. R  w Warszawie przed :iu laty nabm-

ku osiadły i . że wsparcia utrzymujący' się 
fćancnz, który .mniemając się uczniem Me- 
smera, zaczął wydawać pismo o Jasnowidz~ 

i twie. Nędznym jego ramotom, rozsądek pu- 
1 bliczny sprawiedliwą natychmiast Wymierzył
i.karę, gdy z mnóstwa .odbitych exemplarzy,
■ zaledwo kilkadziesiąt rospizedano, reszta, 
jak przystało, poszła na użytek straganów i 
sklepów korzennych. Lcpiey nie równie po­
wiodła się Panu B... zmowa z Panią W... 
głośną podówczas w Warszawie jasnowidzą.



-  562 —
Jakkolwi en- nowiem z liczby kilku tysięcy 
za<tyktow;inydi przez nią recept, aui jedna 
nikomu nnepomogta. chociaż wielu z pacjen­
tów, podług- przepisów Juśnowidztwa leczo­
nych, w większe, a niektórzy i w nici.lec..a- 
ne pozapadali choroby; to przecież Pan B i- ' 
z PauiąW ... za tak zwańę wyciągi recept, z 
dziennika na ten goniec utrzymywanego, któ- 
»jvh bez znacz..ey ofiary pro juribus cancel- 
Ittria nikomu .jiewydano, w przeciągu kilku 
tygodni z niemałą zapęwnje pociechą prze­
konali sie dowodnie, o nadzwyczajnym stosun­
ku Jasnowidzącey do pewnych ponderabiliói” , 
niemniey o niepospolitey jey nicmniey mani- 
pulowaniapo kieszeniach nieostrożnych fiycó w.

Ubolewać potrzeba, źe w zawód lak nie- 
cny, puszcza się rodak P. Matuszewski który 
w nadesłanym tu piospekcie,..obiecuje nam 
przełożyć na język oyczysty, baśnie ipagne- 
ty ̂ zne Kernera, pod tytułem Jasnowidząca 
a Preoorst. Chcąc on zapewnie skorzystać 
więcey na przekładzie swyin, niżeli poprze­
dnik jego na oryginale, zdobywa się na ró­
wnie śmieszne ji.k nierozsądne uwielhienia 
swego dzieła' 1 tak, oznaymnje, ze dzieło 
Kernera, które ńodiiig niego samego jest 
pełne magnetycznych uaśni. z którego ucze­
ni i, Irefhisie naśmiewać sie mają, jest zara­
zem utwierdzeniem człowieka w religii, nay- 
wyszym bodźcem moralności, ufności w Bo­
gu, zamiłowania bliźniego; odsłoną tajemnic 
przyszłego świata i t. d. Cfóż nowy i dotąd 
niesłychany sposób prowadzenia do moralno­
ści i sposobności za pomocą baśni! Tu wszak­
że autor prospektu nietylko pokrzywdzą u- 
czonych, kojarząc ich w jednę sfor* z tre- 
fnisiaini; lecz or,.z znieważa i bluźni religią, 
ktcrey tak gorliwie zdaje się sprzyjać. Bo 
jeżehć jasnou idztwo najusilniejszą .jest do 
moralności pobudką, cóż wtedy już po sa- 
liieyże religii? a jeżeli dopiero teraz dżielo 
Kernera ma nam donosić wiadomości z dru­
giego świata, więc te które mamy z obja­
wieniu, muszą być albo niedustateczne albo 
niepewne.

Uczciwtay by był postąpił P. Matuszew­
ski, gdyby zamiast prospektu i sw;ych dla 
inesmeryzmu szuinnogórnych pochwał, ode­
słał był czytelników do pisemka wyszłego w 
Warszawie w r. 1822 pod tytułem: TłtśmBh
pieniu' tajemnic nowty wiary. Ztamtąd -bo­
wiem .przekonałby się każdy dotykalnie, że 
dążnością cala mesineryzinu jest, aby cuda i 
proroctwai na których stoi cala dostojność i 
powaga religii Boskiej, w naturalne wyp-dki 
poprzemieniać; aby bostwo jakieś od ogółu 
przyrodzenia iUe.oddzieI.he, w inieyscu pra­
wdziwego Boga dostawić, czyli aby znieść 
zupełnie religią, a natomiast Ateizm Spino­
zy z całym szeregiem najokropniejszych: i 
nayzgubnieys-zyćh dla społeczeństwa ludzkie­
go zbrodni, wskrzesić i : upowszechnić. A  'as 
P. .Matuszewski mając na celu osobiste kie­

szonkowa widoki, zapomniał zupełnie owiel- 
kim owem prawidle moralności Salus popali 
supiema lex esło ' ’

4 . . . . . .  ,r  . -

W i d o k i  K r a k o w a  i  O k o l i c .
W tych dniach wychodzi w xi'ęgarni Pana

F.ietłlein, długi poazyt Widokćw Kranowa i 
Jego Okolic z opisaniem w językaeh polskim 
i francuzkim. Jest to niemal pierwsze w swo­
im rodzajn nzielka, zalecające się szczegól- 
niey doskonałością rysunku, przynoszące ró­
wny zaszczyt gfcrliwipści wydawcy o upowsze­
chnienie krajowidów rodzinnych jak pię- 

. kneinu talentowi zacnego Krakowiana Pana 
Głowackiego, który w swoim rodzaju malar­
stwa, niezmordowany w pracy, przewyższył 
wszelkie iadzi»je, i pęzel swóy szczytnym 
zrobić potrafił.

C piękności litografii dosyć tylko -tyle 
powiedzieć, że jeSt dziełem Engelmana w Pa­
ryżu, tak jak dosyć zawsze będzie w przy­
szłości powiedzieć o wykończeniu rysunko- 
weuij że w yszło z pod pędzla P. Głowackiego.

'j&pjlł run ■ . i i i ,ł 3
DOFiESIElNIA PntfWATNE.

Publiczność tuteysząi osobj zaufaniem sw o- 
jeini innie zaszczycające uwiadomiam niniey- 
szem, iż mieszkanie mojeprzenió dem do domw 
P.Jarzyńskiego w Rynku pod Nr. 235 na pier- 
wsze piętro. Chorzy życzący sobię zasięgnąć 
rady mojey, zastać mnie mogą codziennie od 
7 do 8 z rana i od 1 do 3 po południu. W'

’ godzinach oznaczonych po południu, ofiaruję 
pomoc móję chorym ubogim bez żadnego v y- 
wynagrodze.nia, szczegolniey zaś pomoc cho- 
rvm na oczy. —- Przy tey sposobności mam 
honor uwiadomić szanowną Pnbliczneść iż 
dla uniknienia straty drogiegc czasu, ktdlen 
oLowiązkom moiin dla uniwersytetu tuteysze- 
go pośw ięcać winienem, nie jestem w stanie 

i służyć każdej chwili wzywającym mnie do 
śiebie:chorym, wyjąwszy tylko w przypadkach 
nagłych żadney niecierpiących zwłoki, Cho­
rzy więc życzący sobie bym ich odwiedzał 
przed, południem, niech raczą czy to na pi­
śmie, czy też ustnie przez swych domowni­
ków uwiadomić innie z rana naypóźniey ao 
godziny 8iney, przed wyjazdem z domu na 
wizyt" ranne,.' Osoby wzywające mnie do 
siebie po wyjeździe z domu, będę dopiero 
i i ió o d w ie d z ić  po godzinie 3 po południu.

L. Bierkowski,
Dokto. Medycyny i Chirurgii 

Professor Kliniki Chirurgicznej i 
Położniczej U. J.

Ktoby się zechciał podjąć dostawy 500 
korcy węgli kamiennych do Warszawy W i­
słą, zgłosi się do kantoru Gazety K-akowskiey, 
gdzie o warunkach teyże dostawy dowiedzieć 
się może. (2r.)


